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Demonstracje ukraMe we Lwowie
Grupy podejrzanych osobników przed gmachem województwa — Starcie z policją — 
Aresztowani uzbrojeni byli w rewolwery i kamienie - Przypadkowa ofiara demonstracyj
Lwów. (PAT.) Dn. 30 bm. około 

godz. 20 posterunkowy służby łlod- 
czej, pełniący służbę na Wałach Gu- 
bernatorskieh. zauważył nawprost bu­
dynku województwa gromadzącą się 
na skwerze większą grupę podejrza­
nych osobników. Wywiadowca za­
alarmował posterunkowych policji 
mundurowej, którzy udali się w tym 
kierunku. Zebrani rozbiegł! się, kry- 
Jęc się w krzakach. Policja zdołała 
jednak aresztować szereg osób i po­
prowadziła je do gmachu urzędu wo­
jewódzkiego. W czasie te] akcji Jeden 
z zatrzymanych stawił opór, wskutek 
czego wywiadowca zmuszony był 
użyć broni, raniąc w rękę jednego z 
demonstrantów, niejakiego Pcker- 
skiego. Po 26 mniejwięcej minutach 
nadeszły posiłki policyjne, które ze­
tknęły się z grupami demonstrantów, 
nadcięgającomi z różnych stron w

68 dekretów
W a r 5 z a w a (Tel. wł.) Od 28 do 

30 października ogłoszono 59 dekretów 
Prezydenta.

We wtorek ukaże się jeszcze jedien 
numer ..Dziennika Ustaw“, który przy­
niesie 9 dalszych rozporządzeń. (w)

Audytorzy wyższych uczelni
Warszawa. (Tel. wł.) Minister 

oświaty zatwierdził listę dyscyplinar­
nych sędziów śledczych czyli t. zw. au­
dytorów na wyższych uczelniach.

Z mocy ustawy są oni upoważnieni 
do prowadzenia wstępnych dochodzeń 
we wszystkich sprawach studenckich 
Przed ich skierowaniem dto sądów dy­
scyplinarnych. (w)

Mianowanie komisarza 
dla Polskiego Czerwonego Krzyża

okręgu wielkopolskiego
Uchwałą z dnia 24 bm. zarząd 

główny Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Warszawie zawiesił w czynnościach 
narząd okręgu wielkopolskiego i mia­
nował komisarza. Dziwnem się to 
wydaje ze względu na to, że w spra­
wozdaniach zarządu głównego figuru­
je okręg wielkopolski jako najlepiej 
zorganizowany i stoi na pierwszem 
miejscu w gorliwości wykonania pro­
gramu P. C. K. Jak nas informują, 
Pr^yczyną zawieszenia byty nieudale 
Pmby opanowania zarządu okręgu 
wielkopolskiego przez obóz „sanacyj­
ny i czynniki odeń zależne.

Zarząd dotychczasowy bronił zasa­
dy charakteru społecznego i bezpar- 
yjnego tej instytucji, tak ważnej dla 
oimerza i społeczeństwa ną wypadek
*ęsk żywiołowych i wojny, a obóz 

„ranacyjny*- zamierzał wnieść do tej 
politycznie neutralnej instytucji 

zględy i dążenia partyjno - politycz­
ne przez jednostronne ukształtowanie 
zarządu okręgowego. Ta tendencja 
ujawniła sję np z reoriraniza-

Ji szkoły pielęgniarek, której chciano

stronę Wałów Gubernalorskich. Gdy 
jeden z wywiadowców wezwał dwóch 
podejrzanych osobników do zatrzyma­
nia się, jeden z nich odpowiedział 
strzałami, raniąc przechodzącą ulicą 
niejaką Romanę Wiielakiwnę. W od­
powiedzi wywiadowca dał dwa strza­
ły i zranił strzelającego, jak się oka­
zało, członka O. U. N., Rawłyka, w no-

Znów napad na listonosza
N apastników ujął policjant i odprowadził do komisarjatu
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj ' 

przy ul. Grochowskiej dwóch na­
pastników, udających pijanych, na­
paliło na lisionoszo Antoniego Manka, 
który roznosił w Grochówie listy oraz 
pieniądze.

Wychodząc z urzędu pocztowego, 
listonosz miał przy sobie około 3 tys. 
zł gotówki. Jeden z napastników ude- ’ 
rzył Manka dwa razy pięścią w twarz , 
a drugi zaczął go kopać. Działo się to ■ 
wszystko wobec licznych przechod-

Dekrety o uposażeniu
pracowników państwowych

wejdą w żgcie 1 lutego 1934 r.
Warszawa. (Tel. wł.) „Dziennik 

Ustaw“ z dnia 31 b. m. ogłosi dekre­
ty Prezydenta o uposażeniu pracow­
ników państwowych. Dekrety wejdą 
w życie 1 lutego.

A. Rozporządzenie o uposażeniu 
funkcjonariuszy państwowych obej­
mują cywilnych funkcjonariuszy ad-

narzucić liberalniejszy kierunek wy­
chowawczy pod sterem dyrektorki 
protestantki i nie - Polki.

Usiłowaniom tendencyjnie jedno­
stronnym przeciwstawiło się walne 
zebranie, a zarząd okręgowy był zobo­
wiązany bronić politycznie neutralne­
go, społecznego charakteru P. C. K„ 
by oprzeć organizację tę o szerokie 
warstwy społeczeństwa bez różnicy 
zapatrywań partyjno - politycznych.

Najdziwniejszym jednak jest fakt, 
że komisarzem został mianowany do­
tychczasowy prezes zarządu, zawie­
szonego w czynnościach. Urząd ko­
misarza przyjął ku ogólnemu zdziwie­
niu prof. Antoni Jurasz, który jako 
dotychczasowy prezes zarządu w 
głównej mierze jest odpowiedzialny 
za czynności zarządu.

Zaprowadzenie rządów komisa­
rycznych nie podniesie autorytetu P. 
C. K. i może poważnie osłabić popu­
larność i poparcie szerokich rzesz spo­
łeczeństwa, na których budować po­
winna tego rodzn hi organizacja, jak 
Polski Czerwony Krzyż.

gę. Ogółem zatrzymano 19 osób, z 
których część posiadała broń a inni 
mieli kieszenie napełnione kamienia­
mi. Wśród zatrzymanych znajduje 
się kilku członków O. U. N., poszuki­
wanych w związku z zamachem na 
konsula sowieckiego.

Zraniona przez Rawłyka, Wltela- 
kówna zmarła.

nićw. Napadnięty mocno trzymał tor­
bę z pieniędzmi i zaczął krzyczeć: 
bandyci! Na wszczęty alarm nadbiegł 
policjant, który zatrzymał napastni­
ków przy pomocy rewolweru i odpro­
wadził ich do kómisarjatu.

Ujęci, ktćrzy w dalszym ciągu uda­
wali pijanych, podali swe nazwiska a 
władze policyjne zarządzą śledztwo w 
celu wyjaśnienia charakteru napadu.

(w)

minisłracji państwowej, profesorów i 
nauczycieli, funkcjonariuszy straży 
granicznych i więziennych.

Uposażenie będzie ustalone w 12 
grupach według następujących sta­
wek miesięcznych: grupa 1 — 3 tys, 
grupa 2 — 2 tys., grupa 3 — 1500, gru­
pa 4 — 1000, grupa 5 — 700, grupa 6 — 
450, grupa 7 — 335, grupa 8 — 2G0, 
grupa 9 — 210, grupa 10 — 160, grupa 
11 — 130, grupa 12 — 100 zł.

Stawki mają odpowiadać mniej­
więcej uposażeniu pracownika >w 
szczeblu b) z jednym członkiem ro­
dziny i z dodatkiem mieszkaniowym 
miejscowości średniej klasy. Istnie­
jące 16 grup uposażenia zostały umie­
szczone w nowych 12 grupach. Znie­
siono szczeble oraz dodatki rodzinne 
i mieszkaniowe. Natomiast przewi­
duje się: a) dodatki lokalne, które bę­
dą uwzględniały wyjątkowe stosunki 
drożyźniane w stolicy i ewtł. w nie­
których obszarach kraju, w Gdańsku 
i zagranicą; h) dodatki funkcyjne dla 
stanowisk kierowniczych, wreszcie 
c) dodatki służbowe, uzasadnione 
szczegółnemi właściwościami służby. 
Zasady fych dodatków określą rozno- 
rządzeriia wykonawcze. Rozporządze­
nie przewiduje zaszeregowanie pra­
cowników państwowych do nowej 
gruoy uposażenia przez radę mini­
strów, przyczem zatrzymuje się auto­
matyczny awans nauczycieli. Rozno- 
rządzenie utrzymuje pomoc lekarska, 
ulgi kolejowe, bezprocentowe zaliczki 
na uposażenie, specjalne /wynagrodze­
nie za pracę nie związaną ze stanowi­
skiem służbowem oraz pośmiertne.

B. Rozporządzenie o uposażeniu 
sędziów i prokuratorów opiera sie na 
tych samych zasadach, co poprzednie. 
Ustala odmienną skalę stawek. 
Pierwsza gruña isM-nowie Padu Naj­
wyższego) — 1100 zł, grupa 2 (sędzio­

wie s. a.) — 800 zl, grupa 3 (sędziowie 
s o.) — 575 zł, grupa 4 (sędziowie s. 
grodzk.) — 425 zi.

C. Rozporządzenie o uposażeniu
oficerów i szeregowych policji pań­
stwowej i straży granicznej różni się 
od poprzednich tylko odmienną tabe­
lą uposażenia. Grupa 1 — 1000 zł,
grupa 2 — 700, grupa 3 — 500, grupa 
4 — 430, grupa 5 — 335, grupa 6 — 
270, grupa 7 — 240, grupa 8 — 200, 
grupa 9 — 180, grupa 10 — 160, gru­
pa 11 — 150 zł.

D. Rozporządzenie o uposażeniu 
wojska obejmuje normy uposażenia 
zawodowych wojskowych oraz pełnią­
cych obowiązkową służbę wojskową, 
powołanych do służby wojskowej w 
drodze mobilizacyjnej.

Stolica: marszałek 3450 zł, generał 
broni — 2300, gen. dywizji — 1725, 
gen. brygady — 1150. pułkownik sa­
motny — 710, z rodziną 815, podpłk. 
samotny 568, z rodziną 645, major sa­
motny 485, z rodziną 560, kapitan sa- 
motny 390, z rodziną 465, porucznik 
samotny 290, z rodziną 365. podpor. sa­
motny 235, z rodziną 306, chorąży sa­
motny 250, z rodziną 340, starsz. sier­
żant samotny 215. z rodziną 308, sier­
żant samotny 191, z rodziną 270, pluto-* * 
nowy samotny 171, z rodziną 237, ka- 
prał samotny 152, z rodziną 187, starsz. 
marynarz 140, z rodziną 170.

Prowincja: marszałek — 3.000, gene­
rał dywizji 1.500, gen. brygady i.000, 
pułkownik samotny 632. z rodziną 713, 
podpułkownik samotny 524, z rodziną 
580. major samotny 435, z rodziną 490, 
kapitan samotny 345, z rodziną 400 po­
rucznik samotny 265, z rodziną 324, pod­
porucznik samotny 206, z rodziną 266, 
chorąży samotny 230. z rodziną 300, 
starsz. sierżant 195, z rodziną 265, sier­
żant samotny 172. z rodziną 242. pluto­
nowy samotny 152, z rodziną 202. ka­
pral samotny 137, z rodziną 167, starsz. 
marynarz samotny 125. z rodziną 150.

E. Przepisy uposażeniowe dla
pracowników przedsiębiorstw i mono­
poli państwowych zostaną wydane W 
drodze rozporządzenia rady mini­
strów. Uposażenia ich będą wolne od 
opłat emerytalnych i podatku docho­
dowego. (w)

Wichura
na wybrzeżu gdańsklem
Gdańsk. (PAT.) Wczoraj w no­

cy i przez cały dzień szalał na wybrze­
żu gdańskiem silny wiatr, wyrządzając 
poważne szkody materialne.

M. in. huragan obalił wielkie ruszto­
wanie, wzniesione dokoła jednej z od­
nawianych obecnie bocznych wież ko­
ścioła Najśw. Panny Marji w Gdańsku. 
Rusztowanie spadło na dachy pobli­
skich domów. Na szczęście ofiar w lu­
dziach nie było.

W więzieniu u Pantera
Londyn. (PAT.) Dzienniki dono­

szą .że brytyjski konsul gen. w Mona­
chium odwiedził wczoraj aresztowane­
go Pantera, który skarżył się. że w celi 
jego umieszczono więźnia', pewnego 
Niemca, co do którego Panter ma podej­
rzenie. że jest agentem policyjnym.

Brat Pantera, który przybył specjal­
nie do Monachium, nie został dotąd do 
rtiego dopuszczony.

Nieszczęśliwy upadek
Z Szamotuł donosi (sc): W sobotę 

Katarzyna Stachowska z majętności 
Smi ową udała się do stoga po słomę. 
Po związaniu ciężkiego snopa, gdy za­
mierzała zarzucić go sobie na plecy, u- 
padła tak nieszczęśliwie, że złamała 
kręgosłup. Przywołany lekarz stwier­
dził zgon Sp. Stachowska osierociła 
dwoje nieletnich dzieci.
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Łemyk skazany na dożywotnie wiezienie
Morderca urzędnika konsulatu sowieckiego we Lwowie przed sądem doraźnym

Lwów. (PAT.) W sądzie okręgo­
wym rozpoczęła się wczoraj rozprawa 
w trybie doraźnym przeciwko Michało­
wi Łemykowi, studentowi U,niw. Jana 
Kazimierza, człon ko wPuON., oskarżo­
nemu o zabicie Aleksieja Mailowa na­
czelnika sekretariatu konsulatu ZSRR 
we Lwowie, oraz o to, że w zamiarze za­
bicia Japa Dżugaja. urzędnika konsula­
tu- dął do niego z odległości kilku kro­
ków strzał i zranił go w rękę.

DEMONSTRACJA ADWOKATÓW 
UKRAIŃSKICH

Przed rozpoczęciem rozprawy na sa­
lę weszło s obrońców ukraińskich w to- 
jgąch, co wywołało zrozumiałą sensację. 
Wśród obrońców znajduje się adwokat 
ót Lewickij, senjor paiestry ukra­
ińskiej, znany jako obrońca Siczyńskie- 
xo, który jeszcze za czasów austriackich 
zastrzelił namiestnika ówczesnej Gali­
cji. Andrzeja Potockiego.

Trybunałowi przewodniczy sędzia 
Medyński, wotują sędziowie Michale i 
Dworzak, oskarża prok. Prachtel - Mo-
rawiański ,

Prokurator sprzeciwia się większej 
ilości obrońców .powołując się na § 8-4 
przepisu procedury karnej i uważa 
większ ilość obrońców raczej za de­
monstrację, która w tym procesie miej­
sca mieć nie może. Obrońca dr. Szuche- 
wycz. powołując się na orzeczenie Sądu 
Najwyższego, wnosi o dopuszczenie 
wszystkich obrońców Trybunał po na­
radzie oświadcza, że wprawdzie proce­
dura karna nie ogranicza liczby obroń­
ców, jednakże trybunał wychodzi z za­
łożenia. że w tym procesie liczba obroń­
ców musi być ograniczona do dwu. co 
najzupełniej wystarczy do wyświetlenia 
prawdy materialnej. Obrońca dr. Staro­
polski prosi o zarządzenie krótkiej prze­
rwy i chce złożyć jeszcze jedno oświad­
czenie. Przewodniczący zezwala na 5- 
minutową przerwę, lecz zaznacza, że na 
żadne oświadczenie nie zezwoli, Po 
przerwie obrona decyduje się na pozo­
stawienie dwu obrońców: dr- Szuche- 
wyęza i dr. Staropolskiego i prosi o po­
zostawienie jako substytuta adw, Bija­
na, na co trybunał się zgadza.

Po odczytaniu rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej o sądach doraźnych, 
przewodniczący odczytuie akt oskarże­
nia. Akt oskarżenia stwierdza, że w 
czynie oskarżonego mieszczą się wszel­
kie znamiona zbrodni z art. 225 § 1 kk„ 
względnie art. 23 § 1 j art. 225 § i k. k.

ZEZNANIA ŁEMYKA
Zkolei przewodniczący zapytuje o- ' 

skarżonego Łemyka, czy poczuwa się do 
winy.

Łemyk odpowiada, że przyznaje się 
do zabicia urzędnika konsulatu, gdyż 
działa! z polecenia UON i miał zabić 
konsula sowieckiego. Rewolwer dostał 
od niejakiego Ksawerego Brudasa. Bliż­
szych szczegółów o Brudasie podać nie 
może. Z końcem września, czy też z po­
czątkiem października Łemyk spotkał 
się z uczniem 8 kl. gimn. Majewskim, 
który polecił mu udać się na ul. Potoc­
kiego i oczekiwać przybycia pewnego

osobnika z UON. Oskarżony udał się 
tam i spotkał jakiegoś niskiego, szczu­
płego blondyna. Obaj phznali się po u- 
mówionym znaku. Osobnik ów kazał 
mu zgłosić się ponownie za tydzień po 
dalsze polecenia. Po upływie tygodnia 
ów nieznajomy (Brudas) dal mu rewol­
wer i polecił nauczyć się strzelać, „bo 
będzie robota“. Równocześnie wręczył 
mu 30 naboi. Oskarżony udał się na 
wieś do swoich rodziców. W domu 
oskarżony wypróbował rewolwer i dał 
z niego 5 strzałów. W przeddzień za­
machu, w dn. 20 bm. Łemyk powrócił 
do Lwowa i spotkał się z Brudasem na 
Łyczakowie. Brudas powiedział mu że 
ma być zamach na konsula sowieckiego 
i że jest rozkaz, aby Łemyk zamach ten 
wykonał. Rówopcześnie dał mu 30 zł, 
aby kupił sobie lepsze ubranie i buciki- 
Oskarżony noc przed zamachem spędził 
w hotelu ..Narodna Hostynnycia“. Na­
zajutrz rano udał się o godz. il na spo­
tkanie z Brudasem, któremu oddał pa­
kunek ze starem ubraniem Brudas po­

Preliminarz budżetowy na rok 1934-35
Niedobór wynosi

Warszawa. (Tel. wł.) Marszał­
kowie Sejmu i Senatu otrzymali preli­
minarz budżetowy na r. 1934-35. Suma 
dochodowa wynosi 2.117.652.880 zł. wy­
datki 2.165.441.340 Niedobór 47.788.460. 
Niedobór ten, jak wynika z ustawy skar, 
bowej, będzie pokryty z rezerw skarbo­
wych wzgl. w drodze operacyj finanso­
wych- W dziale dochodów nadzwyczaj­
nych preliminowano 175 milj. jako po­
zostałość pożyczki narodowej. Art. 4 
przewiduje wypłacenie w nadchodzą­
cym roku budżetowym osobom wojsko­
wym i funkcjonariuszom policji pań­
stwowe’ pozostającym w służbie czyn­
nej. dodatków miesięcznych w wysoko­
ści 10 proc, od uposażenia.

Poszczególne działy przedstawiają 
się następująco:

Prezydent R. P, — wydatki — 
2.801.250 zt.

Sejm — wydatki ■— 6.040.450 zł.
Senat — wydatki — 1.622.700.
Kontrola państwowa — wydatki — 

4.687.120 zi.
Prezydjum rady ministrów —• wy­

datki — 2.694.000 zł.
Sprawy zagraniczne — wydatki — 

40.2f7.500 zł. dochody — 13.160.000 zł.
MSWojsk. — wydatki — 761,700.000 

zł. dochody — 2.818 800 zł.
Min. spraw wewm, — wydatki —- 

195.160.430 zl, dochody — 22.542.620 zł.
Skarb — wydatki — 116.068.570 zl, 

dochody —- 1.208.042.570 zl.
Min. sprawiedliwości — wydatki — 

91.468.000 zł. dochody — '67.868.000 zl.
Min. przemysłu i handlu — wydat­

ki __ 39.041.840 zł, dochody — 16.830.220 
złotych.

Min. komunikacji — wydatki — 
25.448.280 zł. dochody — 2-807.000 zł.

Min. rolnictwa i reformy rolne —- 
wydatki — 25.448.280 zł, dochody — 

3.230.500 zł.

wiedział mu, że zamach powinien być 
wykonany około godz. 12 w południe i 
opisał dokładnie, jak się wchodzi do 
konsulatu i jak rozpoznać konsula, po­
czerń rozkazał mu. aby strzelił do ,kon­
sula 2 razy.

Wskutek tego rozkazu Łemyk udał 
się do konsulatu, gdzie bez żadnych 
przeszkód wpuszczono go do kancelarji 
Mailowa. Na zapytanie, czego sobie ży­
czy, oświadczył, że pragnąłby zasięgnąć 
informacji w sprawie wyjazdu na 
Ukrainę sowiecką, poczem szybkim ru­
chem wyjął z kieszeni rewolwer i dał 
do Mailowa dwa strzały, poczem wy­
szedł do poczekalni. Oskarżony podaje. 
że miął polecenie niestrzelania do poli­
cji. Mógł strzelać tylko na postrach, 
gdyby policja do niego strzelała. Po 
pewnej chwili Łemyk ujrzał wchodzą­
cych przez okno 2 wywiadowców poli­
cji. którzy g-o aresztowali.

Oskarżony oświadcza, że nie wie- czy 
strzelał do Dżugąia. Łemyk je§t człon­
kiem OUN od 1932 r.

47.788.4G0 xlołyeh
Min. oświaty — wydatki 211483.530 

zł. dochody — 3.900.320.
Opieka społeczna — wydatki — 

64.627.150 zł. dochody — 3 milj. zt.
Poczta — wydatki — 1.216.340 zł, do­

chody — 3.330.000 zł.
W dziale wydatków figurują renty 

inwalidzkie i pensje 103 milj., emerytu­
ry i zaopatrzenia 157 milj.

Długi państwowe 194 milj. W dzia­
le długów państwowych 62 milj. prze­
znaczono na długi wewnętrzne, 119 mi­
lionów na długi zagraniczne i 12 milj. 
na wypłaty z tytułu udzielonej poręki 
państwowej.

Dochody do skarbu państwa mają 
dać przedsiębiorstwa: Drukarnie pań­
stwowe 16" >'0 zł. PAT 12.000 zł, Gaze­
ta administracji państwowej 1.500, 
przedsiębiorstwa państwowe o kapitale 
mieszanym 1,840.000. zł,nadania górni­
cze; i tereny państwowe 744.000. ,.Pol- 
min“ 60Ó.OÓO zł, kopalnie węgla „Wre- 
szcze“ 400.000. koleje państwowe 20 mi- 
ljonów, lasy państwowe 21 milj., za­
kłady higieniczne 94.000, pocztą 15 mi­
lionów złotych.

Dopłaty ze skarbu państwa mają 
wpłynąć do następujących przedsię­
biorstw: wytwórnie uzbrojenia 1 milj- 
wytwórnia prochu pól milj., Zakłady 
Inżyąiierji 2 j pół milj- Zakłady lotnicze 
2.4Q0.000. Zakłady wodociągowe na Ślą­
sku 1.500000, Mościce i Chorzów pół 
milj., szpitale państwowe 1.100.000 zł.

Monopole mają dać dochody: solny 
50 milj., tytoniowy 340 milj., Spirytuso­
wy 220 milj.. lęterja państwowa 20 milj.. 
zapałczany 11 milj.

Fundusze mają otrzymać ze skarbu: 
fundusz pracy 10 milj.. drogowy 6 milj., 
obrotowy reformy rolnej 1 milj., sty­
pendia akademickie 1 milj.

Wpłacić mąją do skarbu państw, 
fundusze: kredytowy 8 milj., budowlany 
4 milj. zł.

-------------------------------;------------ ----
UCHYLENIE PYTAŃ O CHARAKTj. 

RZE POLITYCZNYM
Po pytaniach trybunału i prokurafo, 

ra;, które wyjaśniają przebieg zbrodni, 
obrońcy stawiają szereg pytań ocharafe. 
terze politycznym w związku z sytuacja 
na Ukrainie sowieckiej. Przewodniczą, 
cy wszystkie te pytania uchyla, podkre. 
śiając z naciskiem, że nie mają one nic 
wspólnego z obecną sprawą, a pobudki 
czynu zostały już dokładnie wyjaśnione 
przez oskarżonego.

Obrona odnosi się do trybunału o za. 
decydowanie, czy dalsze pytania obro- 
ny o charakterze politycznym są dopu. 
szczalne. Sąd po naradzie ogłosił y. 
chwałę, która zatwierdza decyzję prze. 
wodniczącego o uchyleniu pytań obro. 
ny. jako niemających bezpośredniego 
związku ze sprawą.

Na pytanie obrony oskarżony-stwi>r. 
dza, że czynem jego nie kierowały żaf. 
ne pobudki osobiste

Zkolei zeznaje świadek Michał Go. 
lub, wicekonsul sowiecki, który opisuje 
przebieg zajścia. Obrona zadaje świad. 
kowj szereg pytań o charakterze. nje 
mającym związku ze sprawą. Pytania te 
przewodniczący uchyla. Wskutek kon­
trowersji miedzy przewodniczącym a 
lawą obrońców w sprawie pytań sąd 
udał się na naradę, po której ogłasza, 
że potwierdza decyzję co do uchylenia 
pytań obrony. Po tej uchwale obrona 
nadal zadaje świadkowi szereg pytań o 
charakterze politycznym w związku z 
sytuacją na Ukrainie sowieckiej. Prze. 
wodniczący uchyla te pytania, jako nie 
mające bezpośredniego związku M 
sprawą.

Zkolei zeznaje świadek Iwan Dżugaj 
i Mandzij woźni konsulatu, których ze­
znania nie wnoszą do sprawy nic no­
wego.

OGŁOSZENIE WYROKU
O flcdz. 13,25 przewodniczący ogto, 

sił wyrok, skazujący oskarżonego Mf 
kolaja Łemyka za zabójstwo sekreta­
rza konsulatu sowieckiego we Lwa, 
wio, Mailowa, na karę dożywotniego 
ciężkiego więzienia oraz na utratą 
praw obywatelskich na zawsze. Co 
do zranienia Dżugaja trybunał posta­
nowił sprawę przekazać na drogę po­
stępowania zwykłego,

W motywach wyroku trybunał pod­
kreślił, że nieletni wiek oskarżonego, 
całkowite przyznanie się do winy oraz 
wydanie wspólników wpłynęło na ogło­
szenie wyroku, skazującego na dożywot 
nie więzienie.

Opady śnieżne w Niemczech
Berlin. (PAT.) Z różnych miej­

scowości Niemiec nadchodzą wiadomo­
ści o pierwszych opadach śnieżnych.

W południowym Schwarzwaldzie 
opady utworzyły warstwę grubości 25 
cm. W Górach Olbrzymich na Śląsku 
powłoka śnieżna sięga terenów, położo­
nych na wysokości 600 m. ponad1 pozio­
mem morza. Mróz dochodzi do 8 stop­
ni. Komunikacja samochodowa uległa 
przerwie. Szalejący wiatr pozrywał 
druty telegraficzne i telefoniczne.

W Berlinie z powodu długotrwale] 
ulewy w wielu miejscach popękały ru­
ry kanalizacyjne i woda zalała wiele 
piwnic.

W. J. LOCKE

SZOFER TRIONA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO

(Ciąg dalszy).
26)

— Dlaczego ty go nie lubisz? — za­
pytała znienacka, — Ty coś do niego 
masz.

— Nie, dziecino. Gdyby tak było, nie 
zgodziłabym się, żeby tu przyjechał. 
Żyję i pozwalam żyć. Dzięki tej taktyce 
mam się dobrze i używam życia niewiel­
kim kosztem.

Oliwja. już ubrana do obiadu, popa­
trzyła ciekawie pa przyjaciółkę, owinię­
tą w kimono i zwiniętą na sofie na po­
dobieństwo ogromnej angory i znów w 
umyśle iej zamajaczyła wątpliwość, czy 
matka uznałaby środowisko Łjdji za 
odpowiednie dla niej.

Ale ... vogue la galère! Po powro­
cie do Londynu życie popłynęło tym sa­
mym nurtem zabaw. Jadta i tańczyła, 
tańczyła i jadła. Starała się nawrócić do 
książek, które przez tyle iat stanowiły 
jei Hdvń” rozrywkę lecz brakło iej na 
lo czasu. Nie, żeby miała zaproszenia

na wszystkie śniadania, podwieczorki i 
obiady — na to trzeba większego roz­
głosu — ale zachodziła często do maga­
zynu Lidji. biegała za drobnemi spra­
wunkami toaletowemi —• ol rozkoszne 
chwile! — i przyjmowała znajomych. 
Jeżeli zdarzył się wolny wieczór, szła 
spać zaraz po obiedzie.. Sypiała ka­
miennym snem młodości. Urok Londy­
nu trwał w całej sile. Wszystko ja u- 
szczęśliwiało: zatłoczone ulice, wystawy 
mód. przed któremi przystawała w tłu­
mie kobiet, dziwne ptaki w St. James 
Parku, wędrówki po Abbey i Tempie 
Gardens, galerje obrazów i kina. Raz 
spędziła rozkoszne popołudnie u Mada­
me Tussaud. Czasami oprowadzała ją 
po Londynie Janet Philimore, która 
znała się na starych zabytkach i orien­
towała się w środkach lokomocji. Były 
razem w City, Tower Bank of England. 
Royal Exchange i Guildhall. Sentymen­
talną stronę rzeczy reprezentował Bob 
Quinton, starający się nie schodzić z jej 
troskliwych oczu.

1 nowe życie płynęło, płynęło ... 
Pewnego kwietniowego wieczoru

stała pod kolumnadą teatru, czekając 
na Mauregard‘a. który poszedł po kare­
tę — o taksówki było w owych czasach 
dosyć trudno — kiedy zobaczyła przed 

i sobą jednorękiego dżentełmana z d’u-

gim nosem.
— Pani mnie nie poznaje? 
Zawahała się sekundę i, śmiejąc się,

zawołała:
— Ach. pan major Olifant! — podali 

sobie ręce. —- Co pan tu porabia? Myślą- 
łam. że pan się zakopał w swoich wy­
kopaliskach. Co słychać w domu? Czy 
w łazience jest gorąca woda i jak się 
miewa papuga? Myra ma wątpliwości 
co do pańskiego kawalerskiego gospo­
darstwa i obawia się, że pan ją zjadł z 
głodu.

Odpowiedział tak samo żartobliwie 
i dotykając ramienia swego towarzysza, 
rzeki:

— Pani pozwoli, że przedstawię pani 
mego przyjaciela — pan Aleksy Triona.

Triona skłonił się i ujął za podaną 
sobie rączkę, nie nakrywając głowy. /

— Moja gospodyni — rzeki Olifant.
— Można mu pozazdrościć — rzekł 

Triona.
— Ślicznie! — zaśmiała się Oliwja, 

obrzucając szybkiem spojrzeniem nie­
pozorna postać m'odzieńca. który do­
konał tylu nadzwyczajnych rzeczy.,1 — 
Więc jestem gospodynią? Chyba na to 
nie wyglądam?

Triona odpowiedział śmiechem. Przy- 
I pomniał sobie setki gospodyń, niemlo- 
i dych, zafrasowanych kobiet, widywa­

nych w okresie poszukiwania mieszka­
nia. W silnem, elektrycznem świetle 
portyku, katastrowalnie niekorzystnej 
dla większości czekających kobiet Oh* 
wja wyglądała tak świeżo i m'odo jak 
dziecko w majowy poranek. Miała na 
sobie strojny płaszcz teatralny, narzuco­
ny na ramiona a wysmukla sylwetka 
purpurowej, wieczorowej toalecie, rzu­
cała się w oczy nadzwyczaj efektownie. 
Oczy miała pełne blasku, głowę podnie; 
słoną trochę dumnie. Triona patrzył 
oczarowany.

Zwróciła sLę do Olifanta: ,
— Więc pan przyjechał do Londynu
— Na parę dni. Otrzepać się z P8' 

jęczyny.
— Gdyby pan zaszedł do mnie Po­

życzyłabym miotełkę. 1 zresztą chc'»-®' 
bym się dowiedzieć, jak się miewa 
Polly. ■

— Z wielką przyjemnością — odPar 
maior. . .

Umówili się, że przyjdzie do me) n 
podwieczorek nasiennego dnia. ,

— Czy pan. panie Triona. nie odm ' 
wiłby mi również tego zaszczytu?
/ — Jeżeli się odważę...

—- Piąte piętro winda.
Zobaczyła nadbiegającego Maur 

garda,
(Ciąg dalszy nastąpi )
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1 procesu o podpalenie Reichstagu

Van der Lubjte pod wpływem zastrzyków scopolaminy
Artykuł znanego toksykologa o stanie van der Tmbbego

Bór lin. (PAT.) W czasie wczoraj-i 
«zei rozprawy o podpalenie Reichstagu, ' 
po aresztowaniu na sali sądowej świąd- * 
ka Uoehkego, zeznawał komisarz policji 
kryminalnej, Bunge, który w nocy po 
pożarze Reichstagu przeprowadzał do­
chodzenia

Zadaniem świadka było zabezpie­
czenie śladów zbrodni. Dochodzenia w 
sprawie wybitej szyby w dachu szkla­
nym nad jednym z korytarzy Reichsta­
gu naprowadziły policję na przypu­
szczenie. że jeden ze sprawców, który 
ukrywa! się w pobliżu korytarza, sły­
sząc kroki nadchodzących, wybił szybę i 
przez otwór opuścił się na parter. 
Sprawca musiał następnie, korzystając 
z zamieszania, wydostać się niespostrze- 
żenie na ulicę.

Na pytanie przewodniczącego świa­
dek odpowiada, że w czasie pierwiast­
kowego przesłuchiwania zapytał van 
der Lubbego. dlaczego przyjechał do 
Niemiec. Van der Lubbe miał oświad­
czyć. że stosunki, panujące w Niem­
czech. odpowiadały jego planom. Na 
pytanie, czy jest komunistą, van der 
Lubbe oświadczył, że jego komunizm 
cokolwiek odbiega od zwykłych teoryj 
kom u n i stycznych.

Świadek opowiada dalej, że trudno­
ści w wysławianiu się van der Lubbego 
wynikały z nieznajomości języka nie­
mieckiego. Van der Lubbe miał wów­
czas oświadczyć, że nie zamierzał ucie­
kać. lecz czekałby aż kto nadejdzie, aby 
dać się zaaresztować.

W dalszym ciągu rozprawy Dymi­
trow zapytuje świadka, jakie wyniki 
data rewizja w lokalu frakcji komuni­
stycznej. Świadek odpowiada, że zna­
leziono dwie flaszki z benzyną i jedną 
flaszkę ze spirytusem. Stwierdzono 
jednak, że tych materiałów używano do 
czyszczenia maszyn do pisania.

Następnie Dymitrow zapytuje. czv 
świadek może powiedzieć, jakie wyniki 
dato śledztwo w sprawie pobytu van 
der Lubbego w Henningsdorf w przed­
dzień zamachu na Reichstag. Świadek 
wyjaśnia, że w tej sprawie dochodzenia 
prowadziła tajna policja polityczna.

Rewja mody w „Słońcu“
W niedzielę, 8 listopada rb. o nodzi.

12-ej odbędzie się w teatrze świetlnym 
„S.efice" wspaniała i oryginalna „Rewja 
mody“, dochód z której zostanie prze­
znaczony na cele kulturalno - oświatowe 
w wojsku.

W rewji tej przyrzekły łaskawy udział 
najlepsze firmy poznańskie, a mianowi­
cie: W. Wiśn’ewski — wytworne futra, 
ul. Nowa. S. Mcreńska — salon mód ul. 
Kossaka 18. A. G. B. — tkaniny, ul Gwar­
na Eytnercwicz — wełny, jedwabie. Sta­
ry Rynek 52 „Izabella“ — salon mód. 
p! Wolności 14 F-ma Janusz —- wytwor­
ne kapelusze damskie, ul. Fr. Ratajcza­
ka 1, Dziennik Marceli — artykuły mę­
skie. ul. Fr. Ratajczaka 7. F-ma Olejni- 
czak — pracownia obuwia, Piekary 5. 
Banaś Fr. — ubiory męskie, pi. Wol­no#™ 2.

mód., zorganizowany na niewi- 
Bflanyeb dotychczas w Poznaniu za«a- 
flach, poziomem wytwomości i szyku 
prawdziwie paryskiego będzie najwięk­
szą atrakcją sezonu.

Modele demonstrować będą łaskawie 
Jm^yMtntejsze ariy'iki teatrów pOzneA- 

’ oraz panie z towarzystwa specjal­
nie uproszone. Poza tern program prze- 
^'Jdu.ie bogatą cześć artystyczna, której 
wykonawcami będą wybitne siły arty­styczne.

Niepoślednią sensacją rewji będą licz­
ne niespodzianki, w formie cennych po- 
uarków Conferanc.ierkę objął znnny re- 
^ser- ulubieniec publiczności p. Sendec- 
fjs Sf' nabycia w firmie Szrej-
orowskjego, ni. Gwarna, oraz w dniu re- 
wn W kasie kina „Słońce“. portj. 680

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś o godzinie 20 odbędzie się w 
Teatrze Wielkim wieczór tańca ja­
pońskiego w świetnem wykonaniu 
"Sięcia Yeichi Nimury i jego partner­
ki Lisan Kay. Ten jedyny w swoim 
rodzaju wieczór wzbudził zrozumiale 
zainteresowanie naszej publiczności.

W środę 1 listopada, dramat mu- 
-Tosca" z Marją Janowską,

&L Royem i K. Urbanowiczem.
Z Teatru Polskiego

Dziś jeszcze raz świetna komedia 
Dcval‘a „Stefek“. Jutro wraca na 
afisz efektowna sztuka Molnara p. t 
U-iIjom",

Najbliższą premjerą Teatru Pol­
skiego będzie arcywosola lekka ko-

Wśród ogólnego poruszenia na sali 
Dymitrow stawia następnie wniosek o 
zawezwanie urzędników policyjnych 
oraz służby z przytułku dla bezdom­
nych w Henningsdorf celem stwierdze­
nia. co robił van der Lubbe i z jakiemi 
osobami zetknął się w ciągu nocy i ran­
ka. poprzedzającego pożar Reichstagu. 
Dymitrow podkreślił, że w tej sprawie, 
tak ważnej, śledztwo nie zostało do­
tychczas przeprowadzone. Po naradzie 
trybunat przychylił gię do wniosku Dy­
mitrowa.

Następnie przesłuchiwano posła nar. 
soę. dip. Ruppina. który podaje. że kry- 
tycznegc dnia, przechodząc w południe 
obok lokalu frakcji komunistycznej, 
słyszał wielką wrzawę i widział niezna­
nych ludzi, wychodzących z pokoju.
SENSACYJNY ARTYKUŁ „NEUES 

TAGEBUCHU“
Paryż (PAT ) Wychodzący w Pa­

ryżu niemiecki dziennik „Neues Tage- 
buch“ ogłasza artykuł, napisany, jak za­
pewnia pismo. pr?ez znanego toksyko­
loga, zachowującego sWe incognito, w 
którvm autor twierdzi, że stan oskarżo­

Związek Młodych Narodowców
Kurs kandydatów

odbędzio się dziś, we wtorek, dnia 31 b. m. o godzinie 20 na sali Stronnictwa 
Narodowego, św. Marcin 65.

Epilog napadu na ambulans pocztowy 
w Głównej

Zeznania świadków — Ulowa prokuratora — Wyrok 
zasądzający

W dalszym ciągu procesu o napad 
na ambulans pocztowy, o którym ob­
szernie referowaliśmy we wczorajszym 
wieczornym numerze naszego pisina, 
zeznawali świadkowie.

Pierwszego przesłuchano posterun­
kowego policji śledczej p. Władysława 
Frankowskiego. Świadek dowiedział się 
poufnie o planowanym napadzie ra­
bunkowym. Do Głównej został wysłany 
razem z trzema kolegami celem zapo­
bieżenia napadowi oraz dla schwytania 
bandytów.

Jako następny świadek zeznąje przo­
downik policii śledczej p. Stanisław 
ICapturżak. który kierował obłąwą na 
staęji kolejowej Poznań . Wschód i któ­
ry był obecny przy przesłuchiwaniu 
oskarżonego Antoniego Krawczyka. 
Świadek z całą stanowczością stwierdza, 
iż Krawczyk w dochodzeniach śledczych 
zćznawał że, chcąc zdobyć większą ilość 
pieniędzy celem założenia drukarni, po­
stanowił zorganizować napad rabunko­
wy. Wybór jego padł na ambulans pocz­
towy w Głównej, ponieważ zauważył 
on, żę ambulans jest konwojowany 
przez dwóch starszych urzędników, któ­
rych łatwo da się steroryzować i ewtl. 
szybko można się z nimi „rozprawić“. 
Dlatego też nie możpa dać wiary obec­
nym zeznaniom Krawczyka, jakoby na­
pad był tylko sfingowany i miał na celu 
wypróbowanie zdolności i odwagi jego 
kolegi.

Dalsi świadkowie pp. Jan Jeziółkow- 
ski, Ludwik Kołodziejczyk i Stanisław 
Przeworski do sprawy nie wnoszą nic 
nowego, oświetlając jedynie niektóre 
szczegóły akłu oskarżenia.

Za zgodą stron sąd odstąpił od prze­
słuchania dalszych świadków i prze-

medja Henneąuina „Sobowtór“ w re­
żyserii p. Szuberta.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz w dni następne sensacyj­

na nowość Zilahy‘ego „III piętro 
drzwi 17“. Jest to udramatyzowana 
analiza życia wielkomiejskiego, trzy­
mająca widza w ogromnem napięciu 
a jednocześni© dająca wiele materja- 
łu myślowego.

Z Teatru „Nowości**
Dziś rewelacyjna operetka węgier­

ska w 7 obrazach J. Koli „Srebrny mo­
tyl“ z gościnnym występem p. Maryli 
Korabianki i p. Z. Tokarskiego na 
czele świetnego zespołu teatru „No­
wości“.

Bilety w cenie od 50 gr do 3,50 zł 
do nabycia w Kolekturze J. Langera, 
Hotel Monopol.

nego o podpalenie Reichstagu van der 
Lubbego nasuwa mu podejrzenie, że 
podpalacz Reichstagu znajduje się pod 
wpływem scopolaminy.

Jest to środek, który, wstrzykiwany 
codziennie w dozach do pól miligrama, 
może całkowicie pozbawić woli człowie­
ka fizycznie i umysłowo zdrowego i po­
grążyć go w stan zupełnej apatji. Mózg 
jest jak gdyby sparaliżowany.. Człowiek 
taki nie może rozumować. Śmieje się 
głupkowato i bez powodu i na wszyst­
kie pytania odpowiada monosylabami 
. tak“ lub „nie“. Toksykolog nie inkry­
minuje nikomu zastrzykiwania van der 
Lubbemu scopolaminy. ale zestawia 
fakty i zwraca uwagę na charaktery­
styczne objawy u van der Lubbego. Na 
pomyśl zastrzykiwania scopolaminy 
mógt wpadść tylko ten, kto sam z włas­
nego doświadczenia poznał jej działa­
nie • Zaznaczyć należy, że scopolamina 
stosowana jest przy morfinomanji.

Jakkolwiek toksykolog nie formułu­
je wyraźnego oskarżenia, niemniej jed­
nak ostatnia hipoteza jest aluzją do pru­
skiego premiera Goeringa.

wodniczący, wicepreęzs s. o. p. Sosiń- 
ski udzielił głosu oskarżycielowi pu­
blicznemu p. prok. Misiurewiczowi któ­
ry w długiem a rzeczowem przemówie­
niu domagał się surowego i przykładne­
go ukarania oskarżonych. „Jesteśmy 
świadkami — mówił oskarżycie! pu­
bliczny — coraz częstszych i coraz zu­
chwalszych napadów rabunkowych i 
dlatego kara, którą sąd wymierzy dziś 
oskarżonym, winno być ©strzegawczem 
memento jak również winna na dłuż­
szy czas uwolnić spo'eczeństwo od po­
dobnych- zbrodniczych typów“.

Następnie w imieniu oskarżonego 
Pawia Webera zabrał głos obrońca p. 
TeofiJ Hoppe. który wniósł o łagodny 
wymiar kary i ewentualne zawieszenie 
jej. Krawczyk bronił się sam i, niczem 
rutynowany adwokat, chociaż przyzna- 
je. że na prawie się niezną, wygłasza 
długą mowę obrończą, w której stara się 
przekonać sąd. że jest niewinny jak no­
wonarodzone dziecko i że stała mu się 
niesłychana krzywda. Za chęć przeko­
nania się o poziomie moralnym, odwa­
dze i zdolnościach kolegi nie można 
przecież uczciwego człowieka skazywać 
na więzienie. Krawczyk prosi sąd o u- 
niewinnienie.

Sąd po półgodzinne j naradzie o godz. 
14,45 ogłosił wyrok, na mocy którego 
zgodnie z art. 259 i 23 k. k. oak. Anto­
niego Krawczyka skazano na 5 lat wię­
zienia a osk. Pawła Webera na półtora 
roku więzienia.

W ten sposób sprawiedliwości stało 
się zadość i społeczeństwo na pewien 
czas uwolniono od groźnych bandytów.

Loterja na biednych
Stów. Pań Miłosierdzia św. Win­

centego a Paulo na św. Łazarzu, zmu­
szone starać się o zasilenie szczupłych 
swych funduszów, aby móc przy nad­
chodzącej zimie udzielać wydatniej­
szej pomocy swoim biednym, urządza 
w najbliższym czasie loterję fantową.

W związku z powyższą loterją 
Stów, zwraca się do społeczeństwa z 
bardzo serdeczną prośbą o darowanie 
na ten cel fantów lub pieniędzy celem 
zakupienia fantów. Stów, ma nadzie­
ję. że, mimo pogarszających się sto­
sunków materialnych coraz szerszych 
warstw społeczeństwa, znajdzie się 
jeszcze dostateczna liczba osób dobrej 
woii i serca, którz.y zrozumieją, ie nie 
można zaniechać wspomagania naj­
biedniejszych, zwłaszcza w obecnych 
czasach.

Wszelkie dary prosimy łaskawie 
kierować pod adresem przewodniczą­
cej Stów. p. prof. Węgrzynowiczów ej,

ul. Marszałka Focha 80, oraz skarb­
niczki p. J- Różańskiej, ul. Matejki 49 
(tel. 69-92). ______

Listy gończe 
za Mo|sze Szydłowerem
Biuro „Orbis" prosi nas o zaznaczeń 

nie, że Mojsze Szydiower, który rzeko­
mo zbiegł do Gdańska i za którym roz­
pisano listy gończe, nigdy nie był ani 
dyrektorem „Orbisu“, ani też dyrekto­
rem nalewkowskiego oddziału ..Orbisu , 
Prowadził on tylko w swoim czasie na 
własny rachunek, jako samodzielny 
handlujący, komisową agencję „Orbisu* 
przy ul. Nalewki. Umowa z nim zosta­
ła rozwiązana jeszcze w r. 1927 i od tego 
czasu nie pozostawał on z Polskiem. 
Biurem Podróży „Orbis“ w żadnych 
stosunkach handlowych.

SPORT
Piłka nożna

Ostatni dzień rozgrywek ligowych
(środa) przyniesie zapewne ostateczne 
wyjaśnienie tabel. Tak w grupie ..mi­
strzowskiej“ jak i „spadkowej“. Przez 
wzgląd na udział „Warty“ w grupie dru­
giej, zajmiemy się omówieniem sytuacji 
w tej grupie. Mianowicie grają w środę: 
Garbarnia — Podgórze. Warta — 22 p p., 
Warszawianka — Czarni. W razie zwy­
cięstwa faworytów, do których zaliczamy 
wymienionych na pierwszem miejscu, 
ostateczna kolejność byłaby następująca: 
Warszawianka. Warta, Garbarnia. Siedl­
ce. Podgórze. Czarni: przy wręcz odwrot­
nych wynikach: Warszawianka. Siedlce, 
Podgórze. Warta. Czarni. Garbarnia. Gdy­
by wszystkie rozgrywki dały wynik re­
misowy. dzisiejszy układ tabeli nie do-: 
znałby zmiany.

Możliwe są oczywiście jeszcze najróż­
niejsze kombinacje: że tu będzie wynik 
remisowy, tam zwycięstwo faworyta, 
gdzieindziej outsidera. W tych warun­
kach rozgrywki jutrzejszej środy, a mię­
dzy temi też odbywający się o godz. 11 
mecz Warta — 22 p. p w Poznaniu, zade- 
cyduie o ostatecznym układzie tabeli a 
przedewszystkiem też. czy Warta w dal­
szym ciągu o pozostanie w lidze walczyć 
bodzie musiała z Wilnem, jako wicemi­
strzem klasy A i ostatnim klubem ligo­
wym. Jak ’ dotąd „Warta“ uchroniona, 
ieśt jedynie przed automatycznym snad-

RECENZJE KINOWE
Kino ,-Słońce“ wyświetla film pod tyć

.Chapdu". W fantastycznym tym filmie 
bohater, uzbrojony w tajemnicza. wiedzę 
indyiskich yogów 'staje do walki z de­
monicznym awanturnikiem, który za cel 
życia pos+awR sobie zniszczenie świata. 
Awanturnik chce drogą terroru wymusić 
od wynalazcy tajemnicę „promieni śmier­
ci“, które niszczą i palą wszystko. Bo­
hater stara się wyrwać z rąk szaleńcza 
wynalazcę, który jest szwagrem bohate­
ra. Zdobyte u yogów umiejętności hmno- 
tyzerskie sn w tej walce pożyteczną bro­
nią i wielka Pomocą. Czarodziejskie 
sztuczki, ihkie Chandu wyprawia swmi 
przeciwnikom- przedstawione fil-
mie bardzo interesirąco Triki filmowe 
pozwa’nią odtworzyć takie historie, tak 
zamieniane karabinów w rękach wro­
gów na węże, rozdwojenie materialnej 
ombow^ści. przechodzenie przez ogień 
itd. Wprowadzona tu humorystyczna 
postać służącego służy za obiekt wesołych 
eksnervmentów halucynacji w hipnozie. 
Maszyna. matara wytwarzać „promienie 
śmierci“, zmontowana iest z zastosowa­
niem c-o’egQ szeregu urządzeń elektrycz­
nych. Puszczona w ruch, wytwarza po- 
trzBłvnv nastrói grozv i taiemnic.zei siły.

Film ma akmę ciekawą, toczącą się 
żywo z umiołptnam wvstopn'owaniem 
emoc’vj Zadziwia też wyzyskaniem jech- 
n?c-nvch możliwości filmu. W roli ty­
tułowej doskonały jest Edmund Leve: de- 
mcmiczne^o wrocn świata crn. znnny od*- 
twórca niesamowitych postaci. Bela Lu- 
go? i.

Nadnrosrram — ciekawy tvw>dnik fil- 
mowv Foxa oraz eksnerymentn’nv film 
p t. .Czerwiec“, w którvm realizatorzy 
starali sie wypowiedzieć poezte.lata przy 
pomocy obrazu' filmowego i ściśle zasto­
sowanej do niego muzyki. (ver.)
—— II ____—s

KALENDARZYK
Wtorek. 31 października 1933. 

Słońce: wschód 6 45; — zachód 16.26; —,
długość dnia 9 godz. 41 min 

Księżyc: wschód 15,18; — zachód 437; ,
przed pełnią.

Kał. rzk.: Svmfroniusz M. Wolfgang B.; 
jutro Wszystkich Świętych.

Kai. slow.: Godzimir; jutro Wracisław
Zebrania

Dziś o 19.30 Narodowa Organizacja Ko­
biet (prawy brzeg Warty) w Domu 
Kat. na Śródce;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Nadzieji Uszakowej o godzinie 

15.30 z kapl. starego cmentarza gar­
nizonowego.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — Wieczór tańca 

księcia Yeichi Nimury.
Teatr Polski: Dziś — „Stefek".
Teatr Nowy: Dziś — „III piętro drzwi 17". 
Teatr Nowości: Dziś — „Srebrny motyl".
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Strajk w Luboniu
W fabryce przetworów ziemniacza­

nych Luboń - Wronki wybuchł w so­
botę strajk na tle dokonanego przed 
kilku tygodniami obniżenia zarobków 
Część robotników pozostała podczas 
strajku na terenie fabryki.

Wczoraj strajk został zakończony 
1 robotnicy podjęli normalne zajęcia.

(kl)
etssBsesssssssss^^^^s1^^11^1^^

Hanka Ordonówna 
na ekranie

Najgenialniejsza pieśniarka polska, 
ulubienica tłumów, której porywające 
piosenki cala Polska nuci z zachwytem 
i uwielbieniem — ukaże się wreszcie na 
ekranie. Nietylko zaśpiewa na nim no­
we nieznane piosenki, lecz zagra rolę 
kobiety - szpiega, starającej się wykraść 
tajemnice wojskowe.

HANKA ORDONÓWNA jest w filmie 
„SZPIEG W MASCE“ harmonijnem po­
łączeniem Marleny Dietrich oraz Brygidy 
Heim. Partnerów' ma znakomitych: Bo­
gusława- -Samborskiego. Jerzego Leszczyn 
skiego i Igo Syma oraz debiutujących 
wraz z nią na ekranie: znaną artystkę re- 
Wjową Lenę Żelichowską i nowoodkryte- 
go rewelacyjnego, amanta — urodziwego 
Jerzego Jura. .

„SZPIEG W MASCE“ — to obraz, któ- 
ry zaintryguje wszystkich! 6132

skiego z Hondongu, ilustrowany ory- 
ginalnemi zdjęciami z życia Kościoła 
w Chinach. Pomysłowo ilustrowane 
artykuły pomniejsze, mnóstwo zdjęć 
aktualnych z całego Świata, odcinek 
powieści Ossendowskiego, nowela, 
mody, humor, strona młodzieży, roz­
rywki umysłowe, wszystko to składa 
się na całość, bogatą w treść i nie­
zwykle zajmującą.

Wyrok śmierci
Rzeszów. (PAT.) W trzecim 

dniu rozprawy doraźnej przeciwko pię­
ciu sprawcom napadu na ambulans

pocztowy podi Majdanem trybuna! ogło­
sił wyrok, mocą którego oskarżeni Wa­
lenty Paź i Jan Kietbiowski skazani zo­
stali na karę śmierci przez powieszenie. 
Sprawę trzech pozostałych oskarżonych, 
Jasieńskiego. Bartłomieja Cudola i Ja­
na Cudola trybunał postanowił przeka­
zać postępowaniu zwykłemu.

Obrońcy skazanych zwrócili się do 
Prezydenta Rzplitej o ułaskawienie.

Czy wiecie, że.~
...nabywaniem zagranicznych wyrobów 

metalowych konsument polski zwiększa 
bezrobocie potężnej gałęzi naszego prze­
mysłu.

Xino JKIslropoiis |cy,7‘ycl
Od środg, Z listooada 1933 r.

lewelacyjny film o tragedii kob ety, 
¡gin $$ . która zabiła, według

fflHlI scenarjusza znanej

VICKI 
BAUM

W głównej 
roli znakomita

NANCY CARROLL
Nasze programy najlepsze iNasze kina najtańsze i

Dziś we wtorek poraź ostatni — kapitalny film tCt Ó-.0WA SZYBAOSCI

Akcje w złotych:
Bank Polski......................... 79,50

Tenencja cokolwiek mocniejsza.

Stalowa tarcza Francji
Niemałe wrażenie wywarła w ca­

łym świecie niedawna rewelacja o 
opracowanym przez strategję nie­
miecką planie zaatakowania Francji, 
przyczem główne uderzenie skierowa- 
noby poprzez terytorjum neutralnej 
Szwajcarji. Zaatakowanie Francji 
dawną bramą wpadową, t. j. pomiędzy 
Wógezami a Strasburgiem, stało się 
niemożliwe. Na przestrzeni tej, liczą­
cej 200 km. długości, Francja olbrzy­
mim kosztem wzniosła niezwykle sil­
ne obwarowania, których ośrodki 
tworzą potężne forty. Rewelacyjny o 
tem artykuł wraz z ciekawemi zdję­
ciami i rysunkiem schematycznym 
takiego fortu przynosi ostatni (45) 
numer „Ilustracji Polskiej“,. wycho­
dzącej w Poznaniu, św. Marcin -.70. — 
W tym samym numerze znajdą Czy­
telnicy zajmujący list misjonarza pol­

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 30. 10.1933 r.
Dewi.y:

trans sprzeu. kup.
Be Ig ja 124 32 124.63 124 01
Gdańsk 173 35 173 78 172,92
Hojandją 359,55 360,45 358.65
Kopenhaga 125.60 12620 125 00
Londyn 28 08 2822 27.94
N. Jork cżek 5 85 5,88 5.82
N. Jork kabel 5 87 5,89 5.83
Oslo 140 90 14160 140 20
Paryż 34.88 3497 34,79
Praga 26.46 26 52 26,40
Sztokholm- 14525 145 95 144 55
Szwajcąrja 17260 173,03 17217
Wiochy 46 96 47.19 46,73
Berlin 212.70

Tendencja niejednolita, Londyn i No­
wy Jork słabsze.

Papiery wartościowe i obligacje:
4% poż. inwest. ..... 103 00 
5% poż. konwers. .... 49 25 -
5% poż. kolejowa .... 44.75
6% poż. dolarowa . . . . 58 00 
4% poż. premj doi. , . , 48.70— 48.73
7% poż. stabiliz ..... 51,13— 51,23

Tendencja przeważnie słabsza.

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!

Na ogólne życzenie naszych milusińskich 
którzy w ubieg ą niedzielę tak serdecznie 

ubaw,d sę ni rilm<e

„m i pin w orar
ronawiarav wyświetlanie tego obrazu 

w środę l P^topada r. b- o ęodr 3 po not.
w K nie „APOLLO“ "«3

nr 6180

dotowania dewiz z dnia 30 października 1933
fObsługa radiotelegraficzna PA T icznej)

Dewiza

St
op

a
dy

sk
on

t

Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie uoodymr Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa . » » 5 ss 100 zł 67,61
Poznań . . o » 5 u- 100 zł — —
Gdańsk * s • » 3 173 52 100 Gd gid 173,33 —
Berlin . • i • 4 21234 100 R M 212,70 122,45
Belgja . , » » 31/2 123 94 100 belg 124,32 71,63
Bukareszt - , , 6 172- 100 1. — . — .
Budapeszt . , > 4^2 155 90 100 pengo —

207,09Holandja . , • 21/2 358 31 100 gid hol 359,55
Kopenhaga . i 3 238 88 100 k d 125,6u 72,30
Londyn . » ' 2 43 38 1 funt szterl. 28,08 16,-0
Nowy York . , 2 3 91 41 1 dolar 5,85 3,2766
Paryż ...» 2'/ï 34.92 100 fr frant. — 20,10
Praga . , » , 3t/2 180 62 100 k cz. 26,45 15, i3
Rzym . t » i 31/2 172- 100 1. 46,96 —:
Szwajcaria . , a 172- 100 fr szwajc.) 172,60 96,45
Sztokholm . . s 3 238 88 100 szw 115,25 81,50
Wiedeń . . « t 5 125 43 10<) szyling t —’ —

47,025 28,12 17,12 287,— 57,85
47,023 28,12 17,12 — —
6 i,70 — — — — —
— 13,‘-0 3»?, <5 6P9,— 801,53 123,17 169,—

58, «9 22,56 20,82 356,— — 72; 5 —
2,488 — — —. . —
— 25,_ —. — — 114,29

169,23 7,”0 6 ,20 1030.— 1 V9 203.40 286,20
59.69 22,39 21,oó 353, — 476,- 72, ’5 98,75
13,20 — 4,79 »0,50 10 ,50 16,27 2?,97
2,757 479,- 16,79 22,20 3,38 46),—
16,41 60,13 5,87 — 132,- — —

12,44 5 105,- — 75,93 — — 21,03
22,1') 5“,78 7,37 13),- 27,21
81,17 16,-- 5 494,— «— — —
68,03 13,30 24,50 — 531,— 83,93
48,05 23,75 17,25 — 475,00 57,50 —

celem odwiedzania klientów Wymaga się: dobre 
wykształcenie ogólne, dłuższą praktykę w kupie- 
CtwJs: a szczególnie w podróżowaniu: ewentl znajo­
mość języka niemieckiego Zgloszerra z dołączoną 

fotograf ją do Kurjera Poznańskiego zg 20 279

1. SPRZEDAŻE

?ośczochy — trykoty
tadraoianie pończoch najta­
niej, Marta Grabowska, Wiel­
kie Garbat y 39 Pr 5 86-57 241

Singera
maszyna damska, okrągłe czółen­
ko ókazyjife Słowackiego 48. 
mieszkanie 6 zdg 82 247

Elegancki pan nosi 
ubrania dzienne, wizy­

towe, balowe 1 płaszcze 
z materjałów Bielskich
znikunionych w firnfe rdzennie 
nołekłei Władjisćsw Z’otogó:sk:. 
Poznań. Kramamka lSHSO. nictTO. 
hurt j detal. Zbiór najszlachet­
niejszych, ratunków i nzupadwej-; 
szych dereni kra-owych. Ca. 500 
deseni na fik'adzie. Sortymenty 
podszewek. Tanio! Pr43.100

Drogerja,
w dobrem punkcie Poznania, bardzo dobrze prosperująca 
z powodu choroby właściciela zaraz do sprzedana lub 
przyjmę wspólnika czynnego z gotówką 10 tys. Oferty dc 

Kurjera Poznańskiego zg 20 285.

Już czas 
pomyśleć 
o pościelach 
na zimę
Pierze — Puch, zna ,

ne dobre gatunki, najtaniej. 1’ie-i 
rze gesie białe 3.50 — kacze 
2.00 — pióra gesie 2.75 — ka­
cze 1.50. — (¡otowe pościele, bile­
ty. — Olbrzymi wybór kołder na 
zimę na wełnie 30 00 — na pu­
chu 65.00 —, na wacie 10.50 — 
..Emknp" M. Mielcarek. Poznań. 
Wrocławska 30. — Największa 
oczyszczalnia pierza — puchu, 

dg 1270

Pokoiku
nic krep u jacese centrum pan — 
Oferty Kurjer Pozn zdr 82 640

20 LICYTACJE

Licytacje
w Lokalu pub!. Licytacji Wro­
li.ecka 4. piętro na różne meble 
turzadzen.a domowe) rozmaite 
towary z likwidacji codz:enn.e 
8.00 do 18.00. Pe 5 482-44.4

PeeoJnloł-i na m'es'8c listopad 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
I rięUpidla w ekspedycji zł 3.20. w agencjach w m eścte zl 3.50. s odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zl 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Pospaniem
miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7 50, w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkcświątecznych i uroczystościowych poprzedza .normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44 61.14 76 33 07 35 24.35 25! 40-72, w niedzielę, święta

Ogł

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg, 

reszta za 100 kg
B e r 1 i n, 30. 10. 1933 r. 

Pszenica march 76—77 kg 
fr Berlin ... 189,00
Tendencja spokojna, 

żyto march 72—73 kg fr.
Berlin ... 153,00
Tendencja spokojna 

Jęczmień • brow wybór fr 
Berlin ....
Tendencja spokojna.

Jęczm eń browarowy dobry 
fr Berlin
Tendencja sjxikojna.

Jęczmień jary średni gat. 
i jakości fr Berlin
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy dwurzędny 
fr Berlin • .
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy czterorzędny 
fr Berlin
Tendpncja spokojna.

Jęczmień brow wybór od 
stacji march
Tendencja spokojna.

Jęcznrfeń brow, dobry od 
stacji march . . ,
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary średtó gat 
i jakości od stacji march
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy dwurzędny 
od st march . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy czterorzędny 
od st. march
Tendencja spokojna 

Owies march fr Berlin
Tendencja siała.

Ow es march od st march. 137,00—143,00
Tendencja stała.

Mąka pszenna wyb krajowa 
(0—41%) ...
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna przędn ej ja­
kości (0—50%) . .
Dodatek zagraniczny 1 •
Tendencja spokojna.

Maka pszenna piekarska 
41-70%) . . . . . 25,<'0- 26,08

Dodatek zagraniczny 1—2% Mk
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia (0—70%)
Dodatek zagraniczny 1 — 2% Mk
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne
Tendencja spokojna 

Otręby żytnie . . .
-Tendencja spokojna.

Groch Victoria . ,
Groch drobny adalny .
Groch pastewny . . .
Peluszka . . . . 3 
Bób .......
Kuchy lniane 37% . .
Kuchy z orzecha ziemn 
Kuchy mielone 50% , .
Wytłoki suche .....
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg 
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Szczecin ......
Płatki z;emniaczane *■ . .
Ziemniaki jad białe . t .
Ziemniaki jad czerwone . .
Ziemniaki odenwaldz nieb.
Ziemniaki inne żółte . .
Ziemniaki fabrycz. w fg. za
funt........................................ 8V2
Ogólna tendencja stała.

188,00-195,00

182,00-187,00

168,00-175,00

166,00-175,00

157,00—164,00

179X10-186,00

173,00-176,00

159,00—186,00

157,00-166,00

153,00-156,00 

146,00- 154.00

31,00- 32,00

30,00- 31,00 
-2% Mk.

20,75- 21,75

11.10- 11,33

10,00- 10,20

40.00 - 45,00
38,50—38.00
19.00- 22.00
17,00- 18.50
17,00- 18,00
11,90
10,10
10.60
10.10- 10,23 

8,20

8.60
13.40- 1350 
1,10- 131
1.25- 1,35
1.25- 1.40 
1,35- 1,50

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada adrninDt racja w osobie Antouieg® 
Leśnie wieża w Poznaniu.

ROZMAITE

Ekspresdruk
Fredry 6 Pilnp druki zaraz, 

dr 964

Atom
jak drukuje ulotki zawieszki, re­
klamy soYdnie tanio.' Woźna 9. 
telefon 2666. zdr 82 650

W y poży czalnia
nowość, Wilak, Podgórna 10 
Focha 50 porti. 679

„Dzisiejsza córka“
to niezrównana Joan Crawforł 
w potężnym dramacie 
ernanip z grzechem" w. r n.8
..Sfinks" poru

27 SZUKA PRACY

676

Ogłoszenia do 30 słów dla 
kujących posady w tej rulir\™ 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych

Falski Druk
plac św. Krzyskj 1 — tel. 33-66 
wszelkie druki najtaniej.

dr 1004

Auto
pół tonn lu-b taksówkę na wyja­
zdy z podaniem ceny za km. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 82 298

Siwym włosem
przywraca kolor ..Axela' Rege­
nerator 8,— zl. J. Uadebusch — 
Nowa 7. ng 5381

W ykwalif ikowana
nfoda gospodyni przyun e sani«“ 
dz'elna poeade na probostw.e. 
Wynwińska Poznań. C:es»e 
skiego 7. m. 6. zd«82MJ

28. WOLN? MIEJSCA,

Kucharka
dobra siła do restauracji 
na zaraz. Zgłoszenia && 
Garbary 41. 82

r,C7Pnin na stronie 6-tamowej 25 gr, na stronie 4 lamowej przy końcu tekst» 
UoiCIUa redakcyjnego 60 gr. pa ¡stronie czwartej Hit) gr. na stronie drugiej 

120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr o<l 1-lamowego muc— -- - pi i» nviuiii''<i'-i,,inii IK”’ ui £»u<-iił i ayaa a uunw
metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 2u% nadwyżki. Ogłoszenia do......1 — —. ~ ___  :.... •___ j _  y _ « o da _ l. . ii .« i . . . t . .. a ♦ eA+fl ‘

wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 
część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości 
i nocą tylko 14 76 35 2t i 40-72, filja Stary Rynek 25 55. — P. K O Poznań nr 200 H"
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